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Rewolucja pojęć spraw kaszubsko-pomorskich 


Ildzsowe odrodzenie Kaszub — 
to fundament odrodzenia Wielkie- 
go Pomorza, a to jest właśnie 
głównym celem n-szy h idej. O- 
siągnięcie tego cel. zależy pize- 
dewszystkiem od wyrobienia na- 
leżytych i jasn ch pojęć spraw 
kaszubsko-pumorski h w całem 
społsczeństwie państwa polskiego, 
a w szczególności w Kaszub ch. 

Należy zdać sobie sprawę, że 
inne p jęcia tej kwestji wyma- 
gał okres przedwojenny, okres 
wspóinej niewoli, a inne pojęc'a 
wymaga okres powojenny, stoso- 
wnie do nowego ducha czasu. 
Sta e pojęcia o kwestji kaszubsko- 
pomorskiej i zależne od nich pro- 
gramy są nietylko przestarzałe, 
ale wprost szkodliwe zarówno dla 
Kaszub, jak i całego państwa. 

Fakty historyczne ostatnich dzie- 
siatek lat postawiły nas nagle 
przed zupełnie nowemi celami, 
wymagając:mi reform pojęć da- 
nei kwestii. 

Zachodzi jednak pytanie, która 
z dróg, droga ewolucji, czy rewo- 
lucji, prowadzi skutecznie do ko- 
niecznej reformy tych pojęć. Być 
może, że i obie równocześnie, ale 


ponieważ jesteśmy zdania, że eœ- 
wolucja, oparta na starv.h, więc 
błędnycł: pojęciach, nie może dać 
pozytywnych wyników, przeto wy- 
bieramy drogę drugą. 

Głosimy więc rewolucję pojęć 
spraw kaszubsko-pomorskich, o- 
partą na radykalizmie krytyczny m. 

Wobec tego podać należy ści- 
słej rewizji całą literaturę — wy- 
chowawczynią i historję, tę nauczy- 
cielkę społeczeństwa. trzedewszy- 
stkiem dotrzeć należy do źródeł 
hlstorycznych i kierować się nau- 
ką absolutną, tj. bez zabarwień 
politycznych, gdyż jedynie na pod- 
stawie czystej nauki wyrabiać 
można pojęcia czyste, jasne. 

Natomiast dorobek kulturalny 
w postaci niezliczonej lektury po- 
pularnej i propagandowej, czy u- 
chodzącej za naukową, podać na- 
leży sumiennej, ale radykalnej 
krytyce. Wyeliminować należy z 
literatury wszystko to, co jest nie- 
prawdą historyczną i może ubl'- 
żać Pomorzanom. 

Domagać się tego, jest naszym 
obowiązkiem, a zadość uczynić 
temu, jest świętym obowiązkiem 
czynników miarodajnych. 
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Ii. Ko. 421/33. 
POSTANOWIENIE. 

Sąd Grodzki w Kartuzach dnia 
21. 1933 r. po rozpoznaniu wnio- 
sku Prokuratury Sądu Okręgowe- 
go w Gdyni z 20. lipca 1933 r. o 
zatwierdzenie zarządzonego przez 
Ńomisarjat Rządu w Gdyni zaję- 
via czasopisma „Zrzes: Kaszób- 
skÓ” nr, 19 z dnia 19. lipca 1933 r., 

postanowił: 

Odmówić powyższemu wniosko- 
wi i uchylić tymczasowe zajęcie, 

albowiem: 
wyżej wymieniony numer tegoż 
czasopisma treś i karalnej nie za- 
wiera. W szczególności artykuł 
pod tytułem „Z wspomni ń histo- 
rycznych'* nie mieści w sobie zdań 
wykracza ących przeciw przepisom 
karnym. Na artykuł ten składają 
się wyłącznie rozważania histo- 
ryczne i nigdzie nie wspomniano 
nic o władzach, urzędach, wojsku 
lub marynarce wojennej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Dlatego prze- 
pis art. 127 k. k nie został przez 
W; drukowanie artykułu tego na- 
ruszeny. Treść jego mie zawiera 
również znamion wyst. z art. 170 
k. k, któryby mó;ł jeszcze wcho- 
dzić w rachubę. Rozpowszech- 
nianie bowiem w tym artyt.ule 
wiadomości nie są tego roczejv, 
by mogły wywołać niepokój pu- 
bliczny. 
(—) Markowski 

Za zgodność: 

(—) nieczytelny 
Podsekretarz sądowy. * 


W sprawie fałszów 
historycznych. 
(Ciąg dalszy). 

4, „Zarys historji Palski*, Prof. 
Dr. Antoni Lewicki — wyd. skró. 
cone 8-me. Str 63 u dału „Rząd- 
ca tej ziemi, SŚwiętopeik, przy- 
właszczył scbie stanowisko mo- 
narsze* — str. 64, wiersz 4. „W 
czasie przygołowan do tej wojny, 
napacli siepacze Świętopełka nije- 


"Emi 6 e = Pn di 


zebranych w Gąsowie*. 

UWAGA: Co'do zdania pierw- 
szego, należy wiedziec, że Święto- 
pełek nie był żadnym rządcą 
polskim, ale ks'ęciem udzielnyr: 
z dynastjij Samborydów. A ze 
polscy kronikarze ówczesni mówią 
o rządcach polskich na Pomorzu, 
to czynią to jedynie z nienawisci 
kuPomorzanom, celowo by poniżyć 
tęż dynastję i usprawiedliwić tem 
samem wiekowe wyprawy, często 
sroimotne, jakie podejmowali Fie- 
stowie, w celach podboju. Co do 
zdania drugiego, pytamy się: 
czemu autor zamilczeł w tem 
zdaniu © Odoniczu i jego siepa- 
czach ? Dodać należy, że wiado- 
mości takie o Pomorzanach po- 
bierają uczriowie szkćł średnich ; 
tak się przygotowuje nauczycieli 
szkól powszechnych. 

5. „Mała hi torja Polski* — Łu- 
«jau Rydel. Kraków 1919. , Str. 
13, wiersz 28—31. „książe, Swie- 
topełk pomorski, lennik i namiest- 
nik Leszka, odmówił hołdu z Po- 
morza”. Tamże sr. 14 u góry: 
„Wezwał i Świętopełka, lecz ten 
znienacka zaskoczył Leszka kąpią- 
cego się w łaźni i zamordował go 
okrutnie i tą zbrodnią uwolnił się 
od składania hołdu“. Tamże, stu. 
16, wiersz 6. „Jakoś udało się 
Przemysławowi do Wielkopolski 
przyłączyć Pomorze... 

UWAGA do cytatu trzeciego: 
Gdy przyłączenie Pomorza do 
Polski w ten sposób autor poimu- 
je i uczy naród. nie można się 
dziwić, że do ukladu w Kępnie 
nie przywiązuje się żadnej wagi, że 
zapomniano zupełnie o Mestwinie 
a miast czci i pamięci mu należ- 
nej, wyrzucono go poza nawias 
wielkich postaci historycznych, 
wtrącono go w g ób niepamięci, 
a wielkiego ojca jego, riętruje się 
mianem zdrajcy i zabójcy. 

6. „Dzieje Polski w krótkim za- 
rysie dia użytku młodzieży‘. 
Władysław Grzymełowski, — wyd. 
8 — poprawione i uuo. przez 


M. A. — Wydawnicto M. Arcta 
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w Warszawie. Str. 38, wiersz 
29—36. „Wdał się w te sprawy 
Leszek, a chcac załatwić zatargi 
wzajemne, zwołał zjazd do Gąsa- 
wy, blisko granic pomorskich. Tam 
podczas obrad zabił go zdradziec- 
ko pomorski książe Swiętopełek, 
który trzymał stronę przeciwnika 
Leszka. Po zamordowaniu Lesz. 
ke, Świętopełk stał się niezal ż- 
nym księciem na Pomorzu”. Tam. 
że str. 44. wiersz 20—23: „Oprócz 
bowiem całej Wielkopolski, po- 
siadał (Przemysław II) Pomorze, 
które mu przekazał testamentem 
Mestwin czyli Mszczug, bezdzietny 
syn zabójcy Leszka Białego". 

7. Marja Dzicrżanowska. Dzieje 
ojczystę. Podręcznik do nauki na 
klasę I i II. Wydanie XVIII uzu- 
pełnione. Warszawa. Nakładem 
Jana Fiszera 1921. 

Na str. 41 czytamy: Utrata 
Pomorza. „Za czasów Leszka Bia- 
łego, Polska straciła Pomorze. 
Ziemią tą zarządzał w imieniu 
Leszka niejaki Swiętopełk, który 
chciał być samowładnym księcie m 
i przeciw swemu Panu się bunto- 
wał Przyjechał Leszek do mia- 
steczka Gąsawy w Wielkoposce i 


oczekiwał tam na Swiętozełka, 
gdy ten zdrajca wpadł zbrojno do 
miasteczka, Leszka zamordował i 
ogłosił się samodzielnym księciem 
Pomorza*, 

Takich przykładów możemy 
przytoczyć więcej, uważamy, jed- 
nak, że te wystarczą. 

Teraz, kocham przeciwnicy 
prac naszych, co powiecie na te 
przykłady? Czy sami nie zaru- 
mienicie się, widząc brud taki w 
,„poważnych* waszych podręczni- 
kach szkolnych? Czy nie byłoby 
może lepiej pracować nad usunię- 
ciem tych fałszów historycznych, 
aniżeli. prace nasze bezmyślnie 
zwalczać ? 

(Dokończenie nastąpi). 


UWAGA! 


W najbliższym czasie wychodzić 
będzie „Zrzesz Kaszóbskó”* w 
zwykłym formacie, traktująca o 
wszystkich rzeczach, wchodzących 
w zakres normalnej gazety. 

Nadto podawać będziemy sy- 
stema'ycznie proroctwa we- 
dług wielkiej księgi sybilijskiej, 
w której jest mowa o przyszłości 


szubach. Grozą przejmujące są 


proroctwa przyszłej wojny, mają- ` 


cej sję rozpocząć od Udańske, a 
kończyć pod Berlinem, gdzie ka- 
mień na kamieniu nie pozostanie. 
Kto więc pragnie te bardz> 
ciekawe próroctwa czytać od po- 
cząiku, ten niech zaabonuje 


„Zrzesz Kaszóbską” 
na miesiąc sierpień. Listowi przyj- 
mują przedpłatę tylko do 25 bm. 

Tymczasowo tylko wysyłamy 
naszym czytelnikom, aż do uru- 
chomienia odpowiedniej drukarni 


„niniejszy skrypt bezpłatny 


REDAKCJA. 


' 


 Guczóv Mack 


_god6: 


Vjitojtaż: ledze! Chceme le so 
zażec! Człovjek może bec głupi 
jak pęk słome, sle muszi so vje- 
dzee vjedao „radę zadac. Kej 
knąpka z tełu wod buksów rusci 
a ni ma jigłó pod ręką, tej sę 
vsad.ikn.vel, a kjej pchła kąsi — 
podrapje sę po wudze, a kjej nje 
vié jakbe veksel za słacec, tej za 
wuchę. 

Tak też róbjelś -vszetce vielgii 
ledzë. Napoleon, kie) nie vjedzôł 
jakbe za tąnigo detka machorkji 
dostac, tej vedół Ruskóm wojnę, 
a król Kazemjórz, zvąni vjelgjim, 


njix sm,erdzi, tej sprovadżeł zec V 
do Po'skji. Zós Darvin, jiże :+«m 
vózdrzół jak mółpa, postavjił teor- 
ją, jiż człov ek z mółpe povstół, a 
Sokrates, kjei ge jeden buvka 
koprął v brzech, a nji még mu za- 
rusku woddac, rzek, że to go le 
woseł kopnął. Navetka filozof 
Kant, kjej go studencć zgnitemi 
jajami ceskelë, tak sę bodoj wod 
gorzu spjił, że trze dnji wo s jece 
nje vjed ôl, a kjej przeszea dosse 
zarusku vEmelół teorję, że vszet- 
ko le je złudzenii. Abo nasz Ko- 
pernjik, kjej mu nje chcełć vjerzec, 
zə słuńce sę vkół zemji wobrocó, 
v8d6ł jim bodoj tr:ë litre, a kiej 
vószle buten,stej sę wodrazu prze- 
znelë jiże nietelko słuńce vkół ze- 
mji, le navetka całi Toruń sę ykół 
njich wobrócóGl. 

Tąk vjidzita ledze, na vszetko 
je rada, a nji.mjabę bec rada na 
konfiskatę P Chceme le so zażec! 


„Kronika 


KARTUZY. W posziedziałek, 
dnia 24 bm przed południem w 
drodze z Gdyni do L»skowic prze» 
jeżdżał samochodem przez Zuko- 
wo i Egiertowo prezydent Rzeczy- 
pospolitej p. prof Ignacy Mościcki. 


SKORZEWO Dnia 18 bm. w 
nocy niez*ani sprawcy Skradli rol- 
nikowi Auguszowi Kuprowi ze 
stajni jedną parę ŝli rob<czych, 
a ze stodoły rower miski. 


GDYNIA. W tych dnjach zwie- 


dł miasto, port wojenny i han- 


dlowy minister francuski Louis 


Aubert. 


— Na tle porachunków keaku- 
rencyjnych doszło w pobliżu po- 
mostu do rękoczynu tomiędzy 
miejscowymi fotografami a przy- 
jezdnymi, w wyniku czego *3-le'. 
Stanisław Materne fotograf z Goy- 
ni, doznał dotkl wych obrażeń. 


Wydawcą I nakladca: Aleksander Labuda, Kartuzy Gdanssa 15. 
Czeionkami drukarni M. Szutenbergowej, Kartuzy Gdańska 18. 


